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Niemcy wypo,viadają się 
-1 
~ · · Cena 15 gr. 

DZIENNIK przeciwko remilita1~yzacji 
BERLIN, 24 5. - Mimo re-) powieclział~. się przeciwko ~e 

presji ze strony władz w Niem ' i;nilitaryzacJt. 3 proc. wypowie 
czech zachodnich i zachodnim j działo się za. remilita~yzacją, a 
Berlinie trwa. referendum lu J reszta g! osu3ących me wypo
dowe przeciwko remilitaryza.- wiedzin!a się wyraźnie ani za 
eji i na rzecz zawarcia trak.ta- i ani przeciw. 

„Dziennika 
Łódzkiego" f, ~~si°t~ojowego z Niemcami w IOfensyviapokoju 

Już pierwsze wyniki referen I w. a .„' . B t .• 
dum świadczą o tYm, że więk IW' 18u" 8} fJ 3011 ------------------! sz~ść naro_du _niemiec~iego p~a I LONDYN, 2ł , s. _ Brytyjsld Ko· 

W niedzielę, 2'7 maja, o 
godz. 10 w Łodzi, w świetli
cy p1·zy ul. Piotrkowskiej 96 
I piętro, rozpocznie obrady 
II Wojewódzki Zlot Kores
pondentów i Przedstawicie
li „Dzieąnika Łódzkiego" z 
terenu województwa i Ło
dzi. 

lif ~ Roll VII llr 143 (2123) t6d.t, piątek 25 maja 1951 r. 

gme pokOJU l w_ypowiada_ . się mltet Obrońców Pokoju ogłosił ko-
stano~~czo przec1wk? rem1_hta- munilmt. w którym stwierdza., :te 
ryzaCJI prowa~zoneJ W Nlem- rozpocz~ta s maja akcJa zbierania 
czec_h zachodnich wbrew jego podpisów pod apelem Swiatowel 
WOh. R3dy Polcoju przebiega pomyślnie 

W większości mias:t i wsi 
Plebiscyt został · zakończony 

Ja'..: wyrJka z Ctgłoszonych na tel"enle całej Wielkiej Bryt.an.il, 
dotychczas danych, spośród o- szereg zwi;\zków zawodowych do 
sób, które wzięły udział w re marra się zwołania nadzwyczajnej 
ferendum, około 93 proc. wy- lrnnferencJi Partii Pracy, by na 

luz aoo.ooo 
podpisało 

niej wezwać wszystkich członków 
partii do poparda apelu Swiato• osób wcj Rady Pokoju. 

27 maja oclbęd:de się w Londynl~ 
wielka manifestacja pokojowa. 

w Iranie 
23 maja: 11.921.888 podpisów pod Apelem Swiatowej Rady Pokoju TEL AVIV, z4.s. z Teheranu Profaszysta 

zbierania pod 
pod Apelem 
Pokoju trwa 

GLEISNER d-Onoszą, że akcja W niedzielę uroczyste przekazani! kart ·z woj. łódzkiego :1';:~:z:ót;:;!:~~!ini~:!;?:: pisów w Iranie 
_ __._ • kart. t a· Komitetach Obrońców Pokoju światowej Rady kandydatem 

Wall Street 
na prezydenta 

WARSZAWA, 24. 5. - W dniu 23 maja br. liczba kart 
plebiscytowych złożonych w Komitetach Obrońców Pokoju 
w całym kraju osiągnęła 17 .921.868. . 

Narodowy Plebiscyt Pokoju został zakończony w przytła

pr""""azama wys ępow c • • zda • 
będzie 13 robotniczych zespo- opracow'!Je s1~ spraw~ ~a, na w dalszym ciągu. 
ł' • · tr eh podstawie ktorych Łódzki Ko-· 0
;. ~:'.. -1~~.L ··ak • · . dOlto mitet Obrońców Pokoju zesta-

s ....... ~J 2..N<LU, l JUZ wi pneb' Pl b' ytu Pok • 
czającej większości miast i wsi Rzeczypospolitej. 

Ostateczne wyniki plebiscy tu zostaną ogłoszone w 
najbliższych dni. 

siliśmy wczoraj, akcja składa- .ieg e JSC • OJU 
ciągu nia kart plebiscytowych jest jui na tereme całego 1n1asta. 

Do dnia 24 maja przeszło 800 
tysięcy obywateli Iranu złożyło 

podpisy pod apelem. AUSTRII I 

Akcja plebiscytowa na. tere~ ty wiejskiej w naszym woje
nie województwa łódzkiego jest wództwie. 
już zakończona. Do .powiato- Termin uroczystego przel!;aza 
l\'Ych Komitetów Obrońców Po nia podpisanych kart Wojewódz 
koju napływają ostatnie karty kiemu ' Komitetoivi Obrońców 
plebiscytowe. Agitatorzy pokoju Pokoju w Łodzi ustalono na nie 
dotarli dof?łownie do każdej cha dzielę 27 bm. W dniu tym w 8 

Marian Minor o pobycie w ZSRR BERLIN, - Korespondent 
dziennika „Berliner Zeitung" 
donosi z Wiednia: - Amery
kańskie władze okupacyjne 
przekazały „austriackiej partii 
narodowej" 6 milionów szylin
gów, aby zapewnić wybór na 

V tom 
encyklopedii 
radzieckiej 

MOSKWA. 24.5 W Moskwie 
ukazał się piąty tom drugiego 
wydania wielkiej encyklopedii 
radzieckiej. 

3 godz. i 50 min. 
zamiast 7 i pół godz. 

miastach powiatowych, a miano 
wicie w Piotrkowie, Skiernie
wicach, Łasku, Wieluniu, Łowi
czu, Radomsku, Łęczycy i Ra
wie Mazowieckiej odbędą się 
manifestacyjne pożegnania de
legacji udających się do Łodzi. 
Między godz. 15 a 18 delega

cje przybywać bęjłą do Łodzi 
przed gmach ORZZ. Tu witać 
kh będą przedstawiciele Woje
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. organizacji masowych, 
łódzkich zakładów p1·acy i społe 
czeństwa. Podczas uroczystości 

Wywiad z przewodniczącym delegacji polskiej 
Przewodniczący J\ffiN w Łodzi Maria.u J\finor, który stal na c:i:e· 

le 12-osoboweJ delP-gacji polskiej uczestniczącej w uroczystościach 
l·maJowycb w Mosl<wie podzielił sl~ z przedstawicłelem prasy wra 
żenlaml z lS·dniowego pobytu wZSRR. 

Delegację polską uderzył niesły wieżowców, wzniesionych w ostat 
chany rozmach i tempo pokoJo- nim czasie. NajpotętnieJszy Jest 
wego bu.downictwa oraz nadzwy- 38·1>iętrowy gmach Uniwersytetu 
czaj serdeczny stosunek ludzi ra Moskiewskiego, który posiada ' 
dzieckich do delegacji zagranłcz- tys. pokoi, wiele sal wykład~ 
nych. wych, bibll!łteki, czytelnie. Pozo
NIEZ'A'tARTE WRAZENIE WY· $Utłe "'11!ww.::e, ftcz;ice od lłi do 

· WIERA MOSKWA 132 pięter są domami mieszkalny-
naa którą gómje 8 wspaniałych mJ. W cłąg11 ub. roku wybudo-

wano i oddano do użytku w Mo- stanowisko prezydenta :Austrii 
skwie ponad sea gmachów. w. ro kandydata tej partii Gleisnera, 
ku bieżącym wybudowane zosta który dav.rr1iej pozostawał w 
ną gmachy mieszkalne zaJmuJące ścisłym kontakcie z hitlerowca 
łączną powierzchnię 718 tys. m mi, a obecnie wysługuje się 
k''" Amerykanom. 

PAŁA~E PRACY 
Dla zamaskowania całej afe 

ry, pieniądze zostały przekaza 
ne za pośrednictwem admini-

Zwiedzillśm7 liczne _za.kłady stracji planu Marshalla, jako 
przemysłowe. Fabryka. samocho· „fundusz popierania filmów 
dów im. Juzeta Stalina jest _praw amerykańskich 'w Austrii'' w 
dziwym pałacem pracy, gdzie ro najbliższych latach. 
la. cZlowieka s.prowalb'.a się pra· 
wie wyłącznJe do kontrolowania 

MOSKWA, (PAP). - Zwią
zek Radziecki obiegła lotem 
błyskawicy wiadomość o wspa 
niałym osiągnięciu produkcyj
nym komsomolca z zakładów 
metalurgicznych w Iżewsku -
A. Sołowiowa, który dokonał 
wytopu stali w ciągu trzech go 
dzin i 50 min. Dotychczas nor
ma wytopu stali wynosiła 7 go 
dzin 30 minut. Sołowiow za
-Oszczędził przy tym rekordo
wym wytopie 5.054 kg paliwa 
i uzyskał 15. 700 kg stali z każ
dego metra sześciennego pieca. 

W celu usprawiedliwienia wyścigu zbro.ień 
straszą naród amergkański 

maszyn. Za.kłady posiadają olbrzy z B. d t • 
mi dom kultury, szkolę w1eczoro Oura zas ępcow 
wą, w _które_J robot~.i~y pogłębia- PARYŻ. 24.5. 23 maja zastę 
Ją swoJą wiedzę, flllę Instytutu . pcy ministrów spr. zagr. zebra 
budowy maszyn, własną pollkll· li się na 59 posiedzenie. 
ntkę ltd.. Podobnymi pałacami pra . . 
cy są inne, zwiedzane pr:i:ez nai; Na pop~·z~dnm~ po!->iedzcmu 
fabryki w Moskwie 1 Leningra- przedst~wic1el ZSRR wvl~az~ł 
dzie całkowity brak uzasadmema 

· stanowiska delegacji zachod-
widmem >>najazdu na USA<< 

Acheson wezwał 
Sastromidżoyo ••• 

MOSKWA, 24.5 W przeglą
dzie wydarzeń międzynarod1~
wych dziennik „KrasnaJa 
Zwiezda" pisze: 

Dnia 14 maja minister obro 
ny USA - Marshall zwrócił 
·się w specjalnym memoran
dum do pracowników Penta
gonu, w którym wezwał ich 

HAGA 24 5 D · ·k · ażeby byli przygotowani 'do e-, . . zienn1 „De 

przed kongresmanami perspe
ktywy niebezpieczeństw~ bom 
bardowania miast amerykań
skich. Jednocześnie wniesiono 
do senatu projekt ustawy w 
sprawie przeniesienia urzędów 
państwowych ze stolicy do in 
nych miejscowości. 

Projekt przewiduje wyasyg 
nowanie 107 milionów dola
rów na budowę nowych gma 
chów rządowych poza Wa-

Waarheid" donosi z Waszyngto- wakuowania się z Waszyngto 
nu, że sekretarz stanu .Acheson nu „w wypadku najazdu". 

Memorandum wymienia pun- sz~gtonem. . 
zawezwał ambasadora Indonezji kty zbiórki z których odby- . ~1st~ria WOJenna -:- pi~ze 
~ S~~~ach ~jed1'.odczołnybch Sa- wać się będzie ewakuacja 140 dz1enmk - potrzebna Jest un 

to, ażeby omotać siecią 
kłamstw masy ludowe USA, 
zmusić je do poniesienia o
gromnych ofiar, związanych z 
realizacją programu wyścigu 
zbrojeń. Cytując głosy prasy 
amerykańskiej o tym, że powa 
żna część ludności" nie ulega 
psychozie wojennej, dziennik 
podkreśla, że jest to rzeczą cał 
kowicie zrozumiałą, albowiem 
narodowi amerykańskiemu nic 
nie zagraża. Jedyne co grozi 
jego bezpieczeństwu - to pod 
żegacze wojenni w jego włas 
nym kraju. 

R.OBOTNICY KUPUJĄ SAMO· nich uporczywie sprzeciwiają
cych się włączeniu do porząd 
ku dziennego sprawy paktu CHODY 

Dziesiątki tysięcy robotników atlantyckiego i amerykańskich 
dzięki pokojowej produkcji fabryk baz wojskowych jako punktu 
samochO(lowych nabywa do swe nieuzgodnionego. 
go użytku piękne, nowoczesne wo . . 
zy osobowe. Wielkie socjalistycz Przedstaw1c1e~e trzech mo-
ne placówki handlowe przepelnio cars.tw zachodnich .po wyc~er 
ne s towarami 1 Jud:i:ml którzy paru1;1 na pop~edmm pos1e-

ą ' dzemu wszystkich „argumen-
!~e t:::::by~a=:~:~~ :::cbu~~c:;!I tów", nie_ 7a~ili ~a _śroio-
w ZSRR. Szybko rosną potężne :~~ł~s~le zenm c ęc1 za ra 
budowle. 

(Dalszy ciąg na. stronie drugiej) 
d
s rom~ zoyo 1 zazą a ' Y . In- tys funkcjonariuszy. Jednocze perialistom amerykańskim po · onezJa zaprzestała wszelkiego . . · __ 

. handlu z Chii1ską Republiką Lu sme mm~sterstwo obrony US;A --------------------- Wiadomości 
Dziennikarz~ Dit! modli owierzgt z Trizonii 

-'o"'"'· Z drug;e · t ambasa zakomunikowało o utworzemu u „.., . J s ro ny , . . - · k t 
dor Stanów Zjednoczonych w ,,t~JneJ _ WOJenne) wa ery 
Indonezji - wystąp.ił z tym sal głowneJ poza obrębem Wa
mym żądaniem wobec rządu in- szyngtonu". 
donezyjskiego, podkreślając, że Po fiasku, którego doznała 
chodzi przede wszystkim o za- „dyplomacja atomowa" po 
przestanie eksportu kauczuku krachu mitu o niezwyciężono
do Chin. ści armii amerykańskiej koła 

li Ministerstwo Spraw wewnę. Wlasngm Ot:zom... wielo!i~~:,vy:bawai:dy:!ąda~: 
Dziennik „De Waarheid" pod- militarne USA postanowiły za 

kreśla, że obecnie Stany Zjed- straszyć własny naród. Dnia 3 
noczone i Anglia staną się jedy kwietnia przewodniczący ko
nymi kupcami kauczuku indone misji izby reprezentantów do 
zyjskiego i że będą mogły dyk- spraw s_ił zbrojnych - Winson 
tować Indonezji dowolne ceny. nakreślił w przemówieniu 

MOSKWA, Z§.5. Agencja TASS 
powołując alę na komunłltat ro21-
g!ośni teheraliskleJ podaje, te 
grupa dziennikarzy zagranit1'• 
nych w towarzystwte burmistrza 
miasta - Mehrana i deputowane
go MedtUsu - Maki, zwiedziła ua 

„ w imię wolności i szczęścia naszego ludu" 
Przed Plebiscyten1 Pok:o.1u w Czechosłowacji 

PRAGA, 24. 5. - W sobotę, 
26 maja rozpocz:vna się w Cze 
chosłowac.ii narodowy plebi
scyt pokoju . W związku z tym 
w Bratysławie odbyło się 
wspólne posiedzenie komitetu 
centralnego Frontu Narodowe
go CzechosłowacJi i Czechosło 
wackiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

mier rządu Antonin Zapotoc-1 2) Żądam natychmiastowego 
ky. , położenia kresu uzbrajaniu 
Następnie uczestnicy posie- Niemiec zaćhodnich przez tm

dzenia podpisali - jako pierw perialistów amerykańskich I 
si w Czechosłowacji - karty domagam się, by mocarstwa 
plebiscytowe. Tekst karty ple- rozwiązały problem niemiecki 
biscytowej ma brzmienie na- w sposób pokojowy. 
stepujące: 

W imię pokoju, wolności i 
sz-~zęścia naszego ludu: 

1) Ap1·obuję apel Swłatowej 
Referat na temat najbliż- Rady Pokoju, domagający •się 

szych zadań obrońców pokoju zawarcia pokoju między pię 
w Czechosłowacji wygłosił pre. cioma mocarstwami. 

3) Potępiam zdradziecką re
akcję, która podburza do woj 
ny przeciwko ojczyźnie i wspól 
nie z wrogami republiki, z mor 
dercaml hitlerowskimi dąży 
do nowe~o Monachium. 

Przedstawiciele 

w robołniczei 

pism zagranicznych 

dzielnicy Teheranu 

rozbudowę k •)SZar połlcyjnych. 

m Dowództwo brytyjskie w za 
m.11 chodnl.m Berlinie kazało wY 
dać niemieckim oddz1alom najem 
nym rozmieszczonym w Spandau 

zaproszenie premiera rządu lra.A·I rodzaju straszliwych dołach miesz czarne mundury, przypominająo::e 
skiego - HOSsadika południową .ka znaczna część robotników te- żywo 'I.ml! rm hitlerowskich !or-
dzielnicę stolicy. I herańsltich, którzy krwią I potem macji SS. 

0 

Ludność teJ dzielnicy mieszka w zarabiają na kawałek chleba. Lu 
stra.szllwych warunka_.:h, więk- i d.Zl.e cl_ - oświadczył on - ni~ lml Po wizycie Morrisona do 
szość mieszkali - to aoly _z dym 1 chcą azrby bogactwa narodu Iran l1łil Niemlec zachodnich zawltał 
nlkami. W Jednym z takich do· ; sklego dostały się w ręce obco- brytyjski minister wojn John 
łów mieszka 120 os6b. W ćlolach krajowców. Pragną oni otrzymać St h P b 

1 
,Y d · rac ey. rzy y on w sro ę sa• tych mleszka:ją rlłbotnlcy tehera~ , z P11wrotem naft.owe bogactwa molotem na lotnisko pod Due&-

scy z tona.ml i choryml dziećmi. ; kraju, zagarnięte przez anglo·lrafl seldorfem. Strachey rowadzi roz 
Podprowadzeni do drugiego clo skie towarzystwo naftowe, pragną 

6 
W1 P 

1 
1a I mowy w pra e wzmocn en lu, w l<tórym mieszka 240 osób,

1 

oni upaństwowienia przemysłu brytyjskich sił okupa jn eh 1 dziennikarze zagraniczni nie mo· naftowego. bi t d 1 1 da ~ Y 
gll z początku wler.tyć, że to col e ze u z 8 w _nara c na te-
widzą Jest prawdą. Towąrzyszący dziennikarzom za. mat wyst.awlerua nowej 200·t"Y• 

granicznym deputowany Maki za- stęc-znej armil zachodnio-niemlec 
Woda w teJ dzielnicy 111iasta nie poznał dziennikany z tycl<'m klej. 

nadaje się do picia. Jest ona · ko mieszkańców dołów, wyjaliniając 
łoru c:i:amego I nikt nie Jest w Jednocześnie, jak dalece dojrzała • Nad Niemcami zachodnimi 
stanie domyśleć się, te przezna- ltonieczno~ć upaństwowienia iraó odbywają się manewry lot.'11 
czona Jest ona

1 
do picia. W dziel sklego przemysłu nar owego. ctwa mocarstw zachodntćh. Dla 

nicy teJ brak naJełement.arnle.1· wzięcia ,,działu w pierwszej t112Ie 
szych nrządzeń sanitarnych. Nie będąc w 5ta.nle m.leśt dłu- manewrów przybył brytyjski mln. 

Mieszltaulec Jednego z dOłów - teJ tego •traszllwego widoku, lotnictwa Arthur Henderson do 
Seida Mohamed PeJaml ośwlad- dziennikarze powróclll do centr•I kwatery głównej Ril lomiceych 
CZ)'l dzlennlkatzom, · ie w tego n1ch dzielnic miasta. · USA w W1esbaden1e. 
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Generał 

Jarosław 
Dąbrowski 
(W 80 rocznicę 
śmierci) 

Marian Minor o pobycie w ZSRR Ze sportu 

delegacji polskiej G~!!~ .. ~,~~~~~~~;.~!d!~ 
fil statnle dni Komuny Parys
U klej - obraz ten, tak dobrze 

znany z historii - z~.wsze żywy 

•J 

(Dokończenie ze strony pierwszej) 

SZCZĘSLIWA WIES RADZIECKA 

Równlet na wsi radzieckiej pa
nuje niesłychany rozmach socjali 
stycznego budownictwa. Zwiedzi
liśmy m. In. kołchoz im. Thael-

jest w naszej pamięci. manna, gdzie każda niemal praca 
Oddziały Dąbrowskiego bohater jest zmechanizowana. Przy porno

s.ko · bronią barykad I poszczególl cy elektrycznych maszyn upr.a
nych domów. Komendant wal- wia się ziemię, przy pomocy elek 
czy, jak prosty żołnierz. Jego trycznyclt aparatów dojone są kro 
entuzjazm, jego poświęcenie dla wy, elektryczne maszyny robią 

nych - była potężną, nie mającą Jednocześnie demonstracja 1-ma 
sobie r.ównych manifestacją lu-! Jowa w Moskwie mówiła o olbrey 
dzi radzieckich na rzecz pokoju. miej, nie mającej sobie równej na 
Ta wspaniała manifestacja setek świecie p1>tędze gospodarczej 
tysięcy roześmianych, szczęśll· Związku Radzieckiego, r~jlepszej 
wych ludzi, maszerujących z narę gwarancji utrwalenia pok<>Ju. 
czami kwiatów przed ultochanym - „Pod tym wrażeniem - napa 
wodzem całej postępowej ludzkoś wającym otuchą 1 zachęcającym 
ci - Józefem Stalinem, mówUa d<> wzmotonego wysiłku budowy 
jasno o zdecydowanej woli naro- socjalizmu w Polsce - delegacja 
dów radzieckich walki o pokój, polska wróciła do kraju" 
o stale rosnącym entuzjazmie bu· stwierdza na zakończenie Marian 
downictwa ustroju komunls.tycz.. Minor. 
nego. 

skie województwa. Po raz pierwszy mistrzostwa rozegrane ZO• 
stały aż w czterech konkurencjach łącznie z wyścigiem spe 
cjalnie przeznaczonym dla zawodników z LZS. 
Kolarzom nie sprzyjały wa- 5. Jędrzejczak Mirosław (ZKS 

N Włókniarz) 1.19.35 
runki atmosferyczne. a dystan 6. Krawentek Wojciech (ZKS 
sie 100 km najlepszą formę wy Włókniarz) 1.20.00. 
kazał Tadeusz Gabrych, który Startowało 21 zawodników, U.o 

b ł ł · k' p kończyło bieg 19. 
zdo y tytu nnstrzows 1. ew Bieg na 20 km dla LZS: 
nego rodzaju sensacją jest za- 1. Łapski Jan (Lowicz) 37.22 
jęcie dopiero 4 miejsca przez Te 2. switek Ewaryst (Sklernlewi· 
fil S ły ce) 38.33 

o a a gę. 3. Gapiński Jerzy (Lo~cz) łG.Ołl 
Wyniki przedstawiają się na- 4. Michalak (Różyca) 40:b5 

stępująca: 40~i4 Rogala Kazimierz (Lu.bochnia) 

sprawy oddzia!ywują na całe oto masło. Obecna wieś radziecka, to ----------------------------
Bieg na 100 km dla licencjonowa 6. Dolchozer Zdz!sła:..v (Rótyea) 

nych: 43.00 
czenle. Objeżdża konno pozycje, piękne, nadzwyczaj czyste, pełne 
nie zwracając uwagi na padające roześmianych, szczęśliwych ludzi 
gęsto szrapnele. osiedle, wyposażone w ka..;;.aliza- ~KRAJU RA.Il 

1. Gabrych Tadeusz (ZKS Włók 7. Stokowski Zdzisław (Andrze-
niarz) 2,35.13 jów) 45.30 

2. Pietraszewski Lucjan (ZKS 8. Nicałek Janusz (Andrzejów) 

23 maja 0 godzinie drugiej P<> cję, wodociągi, z domem kaltury, 
południu trafila go kula wersal- kinem, salą teatralną, stadionem 
ska, u zbiegu ulicy M:vrrha i bul 
waru Ornano. Zmarł w dwie go
dziny później w szpitalu Larlsboi 
slere, a ostatnie jego słowa byly: 

„Zycie moje nic nie znaczy. 
Myśtcie o u.ratowaniu republi
ki". 
„Biorąc udział ·w l{omunie, wie 

dzieliśmy, o co Idziemy walczyć" 
- mówił brat Jarosława - Te
ofil Dąbrowski. „Nie chodziło nam 
o wywalczenie gminnego rządu 

dla Paryża, lecz o zwycięstwo re
wolucji socjalnej." 

Krew Dąbrowskiego wszyst-
kich Polal<ów, którzy oddali ży

cie w walce o republikę francus
ką scementowała na wlekł przy
laźń łączącą naród polski z naro 
dem francuskim. Przyjał.nl tej nie 
zdoła złamać polityka Qululle'ów, 
Mochów l Schumanów. 

Idea, o którą walczył Dąbrow 
ltd przyświeca nadal ludzkości. 

W Jego ojczyźnie została zreali-

sportowym. 
Na każdym kroku w mieście i 

na wsi widać niespotykaną w tym 
stopniu nigdzie na świecie troskę 
o człowieka pracy l jego dzieci. 

UMIŁOWANIE KULTURY 
I SZTUKI 

Teatry, muzea, opery, sale kon 
certowe wypełnione są stale do 
ostatniego mleJsca. Dzieła sztuki 
otaczane są niesłychanym kultem. 
Na delegacji polskiej silne wraże 
nie wywołał pietyzm ludzi ra
dzieckich dla polskich pamiątek 

kulturalnych. W muzeum im. Pusz 
kina pod Leningradem znajduje 
się piękne, jedyne w swoim ro
dzaju, p 0plersle Adama Mickie
wicza. W muzeum tym na poczcs 
nym miejscu znajduje się również 

wspaniały obraz na którym obok 
Puszkina, przedstawiony jest lm
prowi;r,ujący Mickiewicz. 

z:owana. Na ziemi francusldej, na NIE MAJĄCA SOBIE ROWNYCH 
której zginął, walka trwa jeszcze. MANIFESTACJA NA RZECZ 

Ale siły, którymi dziś rozporzą POKOJU 
dza lud francuski są nierównie 
większe nit siły Komunardów. Po Manifestacja !-majowa w Mo
Jego stronie walczy zaprzyjaźnio- skwłe, na którą przybyły oobok dc
llY z nim naród polski, walczą na! legacji z krajów demokracji lu· 
rody wyzwolone spod jarzma im- dowej, ludowych Chin, Korei i 
perlallzmu, walczą wszyscy ludzie NRD równiet serdecznie witane 
miłujący wolność i pokój, cały delegacje z krajów kapltallstycz
potętny wielomilionowy Obóz Po- nych USA, Francji, Włoch 1 in-

NOWE ODMIANY ROSLIN 
UPRAWNYCH 

Selekcjoniści radzieccy uzy
skują coraz większe sukcesy w 
sw)"Ch doświadczeniach a Mini
sterstwo Gospodarki Wiejskiej 
ZSRR otwarło w Moskwie wy
stawę nowych od.mian roślin u
prawnych, ostatnio wyhodowa
nych. Na stoiskach wystawiono 
511 odmian pszenicy odpornyeh 
na posuchę, które są szeroko 
rozpowszechnione na stepaeh za 
wołża i zachodniego Kazachsta 
nu. Na Grybowskiej Stacji Wa 
rzywnlczej, w obwodzie mos
kiewskim, wyhodowali selekcjo 
nlścl 120 odmian jarzyn I roślin 
basztanowych. Stanowią one naj 
lepsze pod względem urodzaju 
l jakości gatunki dla środkowej 
strefy ZSRR. Pra~ownicy tej 
stacji uzyskali również piękne 

wyniki w pracy nad przesuwa
niem roślin połudnh>wych do re 
onów północnych. Stacja Gry

bowska demonstruje na tej wy
stawie kawony, melony, kuku
rydzę cukrową, bakłażany I 
pieprz wyhodowane w obwodzie 
moskiewskim, gdzie do nledaw 
na żadna z tych roślin nie rosła. 

SŁYNNE STRUNY 
POŁTAWSKm 

Instrumenty i struny mistrzów 
-muzyków radzieckich stanowią 
zawsze przedmiot zainteresowa-

koju. Ta wielka z każdym dniem -----------------------------
potężniejsza sna; jest gwarancją, 

te Idea za którą oddał tycie Dąb 
rowski, 7.atriumtuje. 

W. Kal. 

Nowe kontyngenty 
wojsk USA 
przybędą do Trizonii 

BERLIN, 24.5 Jak wynika z 
doniesień prasy, wkrótce spo 
dziewane jest przybycie do 
Europy zachodniej nowych 
kontyngentów wojsk amery
kańskich, z których większość 
rozlokowana będzie w Niem
czech zachodnich. 

Młodzież 
na straży pok oj u 

W Niemczech zachodnich 

My wszyscy mamy tę samą chorobę, panie doktorze. 

Włókniarz) 2.35.42 45.40 
3. Ulik Mieczysław (Gwardia) Wroński Leszek (Skierniewice) 

2.37.39 47 .45 
4. Sałyga Teofil (Gwardia) 10. Rychlik Stanisław (Lub<'leh-

2-39.04 nial 48.09. 
5. Liskiewicz Jerzy (Gwardia) startowało i ukończyło bieg 10 

2.40.31. zawodników. 
6. Stolarczyk Tadeusz (ZKS Włók · Bieg na 30 km dla turystów sto 

niarz) 2.46.25. . warzyszonych: 
Startowało 14 zawodników, u- 1. Kusiak :Bogdan (Ogniwo) 47.12 

kończyło bieg - 11. „ 2. Patykowskl Longin (Ogniwo) 
Bieg na 50 km dla posiadaczy 48.45 

kart wyścigowych: 3. Pijanowski Leszek (ZKS Wlóll: 
1. Szcześniak Czesl:aw (ZKS niarz) 49.10. 

Włókniarz) 1.15.55 4. Kubiak Leszek (Ogniwo) 49.lT 
2. Skomslti Lucjan (ZKS Włók 5. Rogaliński Andrzej (Spójnia) 

niarz 1.17.00 49.55 
3. Radzikowski Jerzy (ZKS Włók 6. Wróblewski Norbert (Spójnia) 

niara) 1.17.54 50.22. 
4. Kauc.kl Idzi (ZKS Włókniarz) startowało 16 zawodników, bieg 

1.18.30 ukończyło - 14. 

nia ze strony słucha.czy zagoł'anicz 
nych odwiedzających koncerty, 
na których występują słynni ar
tyści ZSRR. Moskwa znana jest 
z wyrobów instrumentów mu
zycznych, a w szczególności 
skrzypiec. Majstrowie moskiew
scy wykonują doskonałe Instru
menty. Połtawlanle natomiast 
pl'Z)"stąplll pierwsi do produkcjl 
lltrun do skrzypiec, wiolonczeli, 
harf I kontrabasów. Połtawa do
starcza swych wysokowartościo
wych strun wszystkim konserwa 
torlum Kraju Rad, szkołom mu
zycznym 1 teatrom operowym. 
struny połtawskie mane są ze 
swego pięknego, czystego dźwlę 
ku, nie wydają świstu I pod 
względem dźwięku nie ustępują 
najlepszym strunpm na świecie, 

Dobre H1qnihi 
MODEL PmRWSZEJ LOKOMO- Pawłowskiego i Puchowskiego 

TYWY ROSYJSKIEJ z . i K' k' 
ł{uzea radzieckie otoczone WYClęS WO ISZ 1 

wielką opieką społeczeństwa i Wczocaj rta stadionie przy Al. 
troską rządu ZSRR stanowią Unii odbyły się zMvo<ly lekkoatle-
zawsze najcenniejsze zbiory do ~iÓ~~a:Za ~~~t'.m w ~=~~ó; 
kumentów i przedmiotów hlsto- nii startow8Jl rekordzista Polski 
rycznej wartości. Do najciekaw Kiszka. 
szyclo. muzeów należy najstarsze Trzeba mieć rzeczywiście wyjąt-

kow.ego pecha, żeby akurat w cza. 
na Uralu Niżnie-Tagilskle Mu- sie zawodów lekkoatletycznych za
zeum :Krajoznawcze, w którego czął parlać deszcz. A tak byto wczo 
licznych sala.eh przechowywane r~J. Nic więc d_zlwnego, że zawod-

. nicy me mogli uzyskać dobrych 
są nader cenne eksponaty św1ad I wyników, 
czące o bezspornym prymacie I _Jak było do przewidzenia KiSzka 
rosyjskich wynalazców w dzle- 1 me znala~ł w_ Lodzi godnyc_h sie-

. . ble rywah. Kiszka wygrał bieg na 
dz1nle transportu I hutmctwa: 1100 m. Zdobył pierwsze miejsce w 
w muzeum tym mieści się rów I s.Jooku w dal i ponadto biegł w szta 
nież wiele cennych obrazów pia' fecie 4 x 100 ~· a·le niestety nie 

. . . inógł nadrobic straconych metrów 
styków panszczyznlanych. Dział prze.z swoich kolegów. 
hil;toryczny muzeum posiada w Dobry wynik uzy:skal w biegu 
komplecie swych eksponatów, na lJlO m przez pl'Otkl Pawłowski. z 
Datura.lneJ wtelkoścl model ;~~!r~:r~Ynifap~~~~!s~1:~~g~= 
pierwszej lokomotywy rosyj- 400 m. Pi;.chowski powinien jednak 
sklej którą wynaleźli skonstru pracowac na<l kondycją. Na ostat-

' . ' nich 20 m był iuz wyczerpany. 
owali i zbudcwah w roku 1834 Wyniki przedstawiają się nastę
dwaj pańszczyźniani majstrowie pująeo: 
- ojciec I syn Czerepan<>wowie, UO ~ p. pł. - 1. Pawłowski . -

' Włokru.arz 16,9; 2. Wilczek - Un1a-
Ciekawy model lokomotywy Krywald 15,9; 3. Tutecki - Włók
jest przedmiotem specjalnego za niarz 16,l; 4. Wdowczyk - ·unia 
Interesowania licznych uczestnl Łódź Hl,!; 5. Haupka - Unia Kry· 
ków często odwiedzających cie• watd Hl,!; 6. Szaliński - Unia Lódź 
kawe muzeum uralskie. 

Prognoza pogody 

19,2. 
800 m - 1. Grab - Włókniarz 

2:()2.1; 2. Malczewski - Unia Kry-
wałd 2:()5,4; 3. Łukaszewski - Unia 
Łódt 2:05,6; 4. D"erwinis - Włók
niarz 2:09,6; 5. Fronckowia•k - U
nia Krywald 2:14,4; 6. Szczeparnial< 
- Unia Lódź. 

Na qgół dość pogodnie, w ciągu Pchnięcie kulą - 1. Prywer -
dnia miejscami zwŁaszcza na pół Włókniarz 14,71; 2. Grzelskl - W~ó 

. ' . . . kruarz 112,82; 3. Sokołowski - Unia 
nocy kraiu przeisc1owy wzrost Krywałd 12,41; 4. Klepacz - Unia 
zachmurzenia oraz skłonność do Lódź 11,57· 5. Kiszka - U1tia Kry
lokainych burz. Temperatura od wal<; 11,20; 6. Kwaśniewski - Unia 

Ó 2 
Łódz 9,23. 

10 st. na p !nocy do 2 st. na po Skok o tyczce - 1. Szendzielorz 
htdniu kraju. Wiatry słabe lub - Unia Krywa.ld 3,33; 2. Woźnia
umiarkowane z kierunków pótnocj kowski - Włókniarz 3,10; 3. Kisz-

ka - Unia Krywatd 2 80 
no-zachodnich i zachodnich. 100 m - 1. Kiszka _.: unia Kry· 

wałd ll,O; 2. Kozłowski - iJnla 
Łódź 111,2; 3. Jama - Unia Lódt 
ll,7; 4 . Tuliecki - Włókniarz 1'1,S; 
5. Szczepaniak - Włókniarz; I. 
Lorza - Unia Krywald. 

1 500 m - L Szewczyk - Włók· 
niarz 4:18,8; 2. Barański - Włók
niarz 4:23,8; 3. żak - Unia Łódt 
4 :33,8; 4. Smieja - Unia Krywa•łd 
4·33,8; 5. Szczepański - Unia Łód.t 
4:~7,6; 6. Smieja II - Unia Kry
wałd. 

400 m - 1. Puchowski - Włók· 
nian 51,9; 2. Laskowski - Unia 
Łórlż 52,2; 3. Jama - Unia Łódt 
53,1; 4. Ha'llpka - Unia Krywałd 
54,9; 5. Kostrzewski - Unia KrY• 
wa.td 55,2; 6. Pawłowski - Włók· 
niarz. 

Slrnk wzwyż - L Kowalski -
Włókniarz 1,70; z. Maciejewski -
Unia Łódź 1,60; 3. Dzierżynsa - U· 
nia Krywald 1,60: 4. Jaśkiewicz -
Włókniarz 1,55; 5. Kiszka - Unia 
.K:r::yw.ał.d J.,65.-

Rzut dysl<iem - L Grze!skl -
Włókniarz 39,74: 2, Sokołowski -
Unia Krywałd ?.5.95: 3. Prywer -
Włókniarz 33,21; 4. Kwaśniewski -
Unia Łódź 32,23; 5. Klepacz - Unia 
Łodź 29.50: 6. Dzlerżynga - Unia 
Krywałd 27,33. 

Skok w dal - 1. Kiszka - Unia 
Krywałd 6,74; 2. Szczepaniak -
Vllólcni.arz 6.212; 3. Woź11lakowskl -
Włókniarz 6,1'9; 4. Wilczek - Unia 
Krywa.td 5,98: 5. Szalinski - Unfa 
Łódź 5,Zl. 

Rzut oszczepem - l Szendzielorz 
- Unia Krywald 50,61; 2. Szaliński 
- Unia Lódź 4'1.42: 3, Kostrzewski 
Unia Krywald 40,~8; 4. Puch<:>wski 
Włókniarz 40,31; 5. Wdowczyk -
Uni.a Łódź 40.27· 6. Szczet:>anlak -
Włókniarz 35,93.: 

4 x 10(> m - Unia Łódź 45.2 - 1. 
Wdowczyk, 2. Rożniata. 3. Jama; 
Kozłowski 46.0 - 1. Kiszka, 2. 
Wilczek. Sokołowski, Losza: Unia 
Krywald: Włókniarz 4-0,0. 1. Szcze
paniak; Woźniakowski Tyfa TU• 
łecki. . 

1 

' 

Punkt:tc,!a ogólna: 
1. Włókniarz - 164 pkt.; 2. Unia 

Krywald - 11'!4 pkt.; :1. Unia Łódź 
- 98 p)~t. 

------------------------------------·-----------------------------------------------------------------------------
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t'lam. ! węgierskiego: R. PORGES I M. SOKOLINSKA 

•••••••••m••••••••••••D••··············· 
- Mnie nie powieszą za was przeklęci bandyci! -

wrzasnął pewnego dnia, przy czym jego czerwona twarz 
omal nie pękła, a wybałuszone oczy świeciły złym blas
kiem... Bucha! z niego zapach palinki, a ludzie szeptali, że 
sam wypija calą rację przeznaczoną dla pułku. 

Przed oczami Piotra przesuwały się różne obra'l:y. Zoba
czył Ilus pod zwałami gruzu, na nagie ramiona spływały jej 
połyskujące włosy Jęknął. Od dawna męczył go ten obraz. 
Męczył - tak jak głód. Widział Ilus, jak Mucała się pod 
ciałami brutalnych hitlerowców, widział jej białe C'iało, 
pełne usta i okrągłą głowę. 

Nagle zwrócił się da Hanaka. - Dobrze - wyszeptał 
chodźmy. wszystko mi jedno, prowadź nawet do piekła! 

- Kiedy? 
- Zarazi 
Powoli, po omacku wyszukali swoje manatki. Dokoła pa

nowała cisza. Komendant śpi, a wyczerpani towarzysze 
broni również leżą pogrążeni w gł~bokim śnie. Chrapanie 
rozlegało się w ciemnych okopach. Żadnego światła, żadne-
io szmeru · 

Pełzli naprzód Wielki, pełny plecak gwałtownie :'.sunął 
się w bok, omal nie pociągając za sobą wycieńczonego 
c;:łowieka. Piotr dopiero teraz spostrzegł, jak jest bardzo 
osłabiony. Jakby po raz pierwszy wyszedł po ciężkiej cho
robie Miał zawrot:v głowy. Pełznął dalej, podpierając się 
skostniałymi z zimna rękami. Gdy znawźli się u podnóża 
góry, która przez v.ri.ele tygodni ~iniał• przed nimi we 
mgle, opanowała go dzika złość. r-:ie potrafi przeby~ tej 
drogi. Nie, tej potężnej góry nie przejdzie. Hanak ::apiąc 
szedł przed nim. 
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Ten przejdzie. Przeklęty! 
Palce jego skrzywiły się jak szpony, mógłby kogoś zabić. 

Chciałby je zacisnąć na szyi tego długiego chłopca i ściskać, 
ściskać z bezlitosną siłą, z nienawiścią, o, teraz musiał ko
goś nienawidzieć i bić, walić, bo przecież pęknie w tej 
okropnej męce, w tej nieludzkiej gonitwie, zwariuje, osza
leje. Nerwy ma do ostatnich granic napięte. Lepiej niech 
to wszystko skończy się wreszcie. Czas jakby stanął. Od
ległość nie zwiększała się. Czuł tuż za sobą opuszczone oko
py i nabitą broń komendanta. Widział jego wybałuszone 
oczy - teraz mruży je i celuje.„ Kula leci ze ś·wistem i 
miał wrażenie, że uderzyła go z przodu w samą pierś. 
Jęknął głośno. 

Hanak stanął. 
- Co ci się stało? - zapytał i pochylił się w jego stronę. 
- Nic, nic - wystękał i dziwił się słysząc własny drżący 

głos - zapłakał i wyciągnął w ciemności rękę do Hanaka, 
palcami wyczuł jego twarz, jego zlodowaciałą skóre: i był 
wzruszony, że Hanak myśląc, że mu się coś stało, zatrzy
mał się. Gdyby nie potrafił iść dalej Hanak na ;Jewno 
wziąłby go na plecy i powlókł za sobą! Potrzebni 3ą sobie 
nawzajem! Wreszcie Piotr uspokił sie i szedł, dalej. Na czo
le poczuł zimny pot. Jego wewnętrzne napięcie ustąpiło, 
słabość mijała, wstępująca nadzieja gnała naprzód. 

Ukrywali się tygodniami. Tylko poznym wieczorem mie
li odwagę wychodzić z ukrycia. Działali szybko. Ograbiali 
każdego napotkanego przechodnia lub okradali spiżarnie 
terroryzując domowników karabinami. Jednak byli chudzi 
i stale głodni. Nie zastanawiali się nad niczym. coraz bar
dziej dziczeli, zdarzało się nawet, że po prostu skakali so
bie do gardła. Gdyby nie obawa przed samotnością - to 
w takich momentach jeden drugiego pozbawiłby życia. Jed
nak zdrowy rozsądek zwyciężał. 

- Zawsze mnie się czepiasz - burczał Harnik w takich 
wypadkach, bo on był tym, ktory ustępował. Piotr już nie 
umiał myśleć Lecz wiedział, że jeżeli ich złapią, to w jed
nej sekundzie zabiją, Czasami przez dwa dni nle odważ;;ili 
się wyjść ze svvej kryjówki. Wystarczyło, że spostrzegli w 
pobliżu kilku mę:i.czyzn lub wojsko. Leżeli bez ruchu, ze
sz;tywni,ali1 a ich przymkni~tę ocz;y wyz!wały jakby z twa~ 

rzy zmarłego. Potem jednak głód wyganiał, ich z kryjówki. 
. Pewnego dnia wyszli na jakąś drogę. Zbiedzona szkapina 

ciągnęła chłopski wózek. Na wozie siedział staruszek . 
- A wy dokąd, wujku? 
- Na Peszt. - Staruszek przyjrzał się obrośniętym, zni-

szczonym ludziom. - Wy pewnie z niewoli? 
-Tak. 
- No, jeżeli mamy jedną drogę, to siadajcie. 
Spojrzeli na siebie ze zdziwieniem. Z niewoli? 
Piotr odezwał się pierwszy. 
- Dużo takich idzie? 
- Dość ich tam idzie. Z frontu. Idą na piechotę, bo jak 

najszybciej chcą być w domu. Nie czekają, aż ruszą pociągi. 
Ze słów starego dowiedzieli się prawdy. Armia Czerwo

na tydzień temu oswobodziła Peszt, tylko na Zadunaju 
jeszcze są boje, ale i to już niedługo potrwa. 

- Uciekają bez pamięci... 
Ułożyli się na dnie wozu. Chłop zarzucił na nich derk~. 

Piotra ogarnęło śmiertelne zmęczenie. Czuł jakby po jego 
piersiach toczyły się wielkie kamienie, a wewnątrz sie: coś 
zaciskało. Głowa Hanaka leżała przy twarzy Piotra, jakby 
spał. .Jaka stara, pomarszczona zrobiła się jego twarz. 

Potem zobaczył, jak na skraju drogi szło wielu obdar
tyr.h, wygłodzonych żołnierzy. W takim razie nie tylko oni„. 

Gdy dojechali do Vecses - Hanak zlazł z wozu. Mocno 
uścisnął ręce Piotra. . 

- Nie gniewaj się na mnie - powiedział po cichu l opuś
cił wzrok. - Ja nie jestem taki.„ 

Piotr pozostał sam. Zamyślił się. Czy znajdzie nus? Czy 
mieszkanie ocalało? Dziecko jest już na pewno duże, jeżeli 
urodziło się żywe Vf mieście musi być wielka nędza, Roz
walone domy nie dodawały otuchy ... 

Wkrótce też zsiadł z wozu i pożegnał się ze starym. Szedł 
zatacz:;ijąc się Jak pijany. Nogi odmawiały mu posłuszeń
stwa i przed oczami co chwilę przesuwały się wielkie, czar• 
ne kręgi. 

Nogi trzęsły się l'kid nim. Może, gdyby nie wsiedli na ten 
wóz i szli piechotą, dobrnąłby jakoś do domu. Był tak osła
biony, że najchętniej/położyłby się na ziemi i nie wstał już 
więcej Jednak szedł dalej. 

.(c. d. n.) 



Gdy wyjeżdżamy 
na wycieczkę 
do lasu ..• 

Pod hasłem walki o pokój 

Młodzież przygotowuje się 
z porą letnią łączy się niero- do Zlotu UJ Berlinie 

zerwalnie miły zwyczaj organi-

Korespondenci miejscy "Dziennika"" piszą~ 
~--------------------..;,--;;....-.... ----.... -------.......... , 

Zie rozmieszczono 
placówki handlowe 

zowania zb!orowych i indywidu W dniach 5-19 sierpnia odbęl wództwa odbywać się będzie 
alnych wycieczek za miasto, naj dzie się w Berlinie III światowy Festiwal Filmów Młodzieżo
częściej do lasu. Korzyści zdro Zlot Młodych Bojowników o wych. 
w?me ; • tych. wycieczek dla Pokój pod hasłem: ,,Mł;odzieży,; W .b.. . _ 
m~es~anco'Y nuast są ogromni?. łącz się w walce o pokoi prze- I . na.J hzszym . czaSie zosta 
Nic więc dziwnego, że wszystkie ciw niebezpieczeństwu nowej: ~ ~kże zorgaruzow_ana mło: 

zane na tzw. fundusz solidamoś 
ciowy. Fundusz ten umożliwi po 
krycie kosztów przyjazdu na 
Zlot w Berlinie delegacjom mło 
dzieży krajów kolonialnych. 

Na Chojnach źle są rozmie-1 gowego. Mieszkańcom Chojen 
szczone placówki handlu uspo- należy ~atwić korzy.stanie z u
łecznionego. Np. na krótk' społeczm<?nych placowek han-

. im dlowych i usługowych. 
odcinku przy ul. Rzgowskiej Zdzisław Dziuba. 
jest kilka sklepów rzeźniczych 

wolne od zajęć chwile łodzianie wojny." _ezowa poczta pokoJU, w. kto 
~zają w pobliskich lasach reJ rozprowadzonych zostanie w 
podmiejskich. w związku z tym !'. Zlocie w~~ą u<;J.zia~ d:"~ wojewód~wie kilkanaście tysię 
trzeba sobie przypomni • . 1 nuhony młodz1ezy. nierrueckiei cy pocztowek oraz harcerskich E 

1
• • • 

sy powierzone są ro' ~·-ze _a oraz 40.000 delegatów z innych listów pokoju. Młodzież wysyła I m1nac1e 
wn.Iez opie k . ' d ta . . r t . l' . ' 

ce wycieczkowiczów. rałow pr~e. s w1C1e i ,P~ ępo- Jąc te 1so/ do :uczestmkow Zlo 
Zdarzają się niestety co roku wei mł~1ezy cał~go sw1ata, w tu ":'Yrazi s:yo1ą gorącą. wolę 151 Z05P0ł0' W 

(g) znajdują się one w domach Ml d • • p ł k 
pod nr nr 27, 32, 33, •45, 52, 58, o z1ez ~o r owa 
59. Na innych zaś bocznych u
licach nie ma prawie wcale 
sklepów z mięsem. Taka sama 
sytuacja _jest ze sklepami tek
stylnymi. 

wybierze 
delegatów 

wypadki pożarów "leśnych na t~m dwa ~ pół tysi~c~a del~a ~alki ~ pokoi oraz uczucie s~- _ _ 
skutek nieostrożnego zachowy- cia mł<?<1z1ezy polsk1e3. Obecn~e ~1darnosc1 ; postępową młodzie dz1ecięcqcfl 
wania się uczestników wycie- w ~łeJ Polsce rozpoczęła się zą całego swi.ata. Fundusze ~tąd Ł d . 
czek którzy rozpalają wbrew akcJ'.1 pr_zygotowawcza do Zlotu uzyskane razem z sumami ze W O ZI 

Poza tym Chojny pozbawio

ne są zakładów zbiorowego ży
wienia, barów mlecznych, skle 
pów z artykułami przemysło

wymi itp. Brak również skle
pów z gotową odzieżą. Do tej 
pory także Chojny nie posia
dają ani jednego punktu usłu-

a Zlot 
Berliński 

zak~om ogniska na polanach, Berlińskiego. zbiórki pieniężnej będą przeka- W dniu 26 maja br. o godzi 
rzucają niezgaszone papierosy, W woj. łódzkim akcja ta ob- nie 10 rozpoczną się w · sali W niedzielę dnia 27 w Piotr 

kowie w sali im. Kilińskiego 
obradować będzie 240 delega
tów ZMP z terenu miasta. De 
legaci ci wybiorą swych naj
lepszych przedstawicieli, któ
rzy będą reprezentować mło
dzież piotrkowską na wielkim 
zlocie w Berlinie. Na miasto 
przypada trzech delegatów. 

rozpalają maszynki spirytusowe jęła już wszystkie powiaty. Domu żołnierża przy ul. Da-
itp. Nieraz przyczyną pożaru Wszędzie powstały powiatowe i f i•nałowe szyńskiego 34 wojewódzkie eli 
może być niedopałek papierosa gminne komitety przygotowaw- minacje II Dziecięcego Festi-
wyrzucony z okna pociągu lub cze, całością zaś akcji kieruje k• walu Artystycznego zarz. Woj 
auta przejeżdżającego przez te- Wojewódzki Komitet Przygoto- ro.zgryw I ZMP. w eliminacjach weźmie 
reny zalesione. Lekkomrślny pa wawczy do Zlot\L udział 3 tys. dzieci z całego :.e: :;:e. zdaje .soknbi~ sp~awy i~e Komitety te przygotowują mło szachowe województwa zorganizowanych 

oze wym ąc z Jego nie dzie.;~we zloty . t . . . w 151 dzieci h ł h 
ostrożności szczególnie teraz, . ~ powia owe i miei k , ł h ęcyc zespo ac 

kr . ' . kied . b sk1e, na których wybranych zo SZ 0 ZCWOdOWYC artystycznych. Eliminacje bę-
w 0 esie letrum, Y me ez- stanie 48 d 1 t' ł d · · dą trwały dwa dni i wyłom"• 
pieczeństwo powstania poźaru e ega ow m o z1ezy ... 
leśnego jest najgroźniejsze województwa łódzkiego na Zlot Finałowe rozgrywki szacho- dw_a najlepsze zespoły; które 

Kraj traci najpiękniej~ sza- Mło~~ch Bojowników o Pokój w w_e szkół zawodowych zorg~- PoJadą z de!;ga~ją młodzieży 
tę roślinną, przemysł _ suro- Berll.Ille. mzowane przez SKS przy Li~ na 21ot Berlmski. 

wiec drzewny, zwierzęta schro W woj. łódzkim odbędzie się Dentystyczn~m zostały zakon W programie przewidziane 

Odprawa 
produkcyjna 
służby zdrowia 

26 bm. o godz. 10 odbędzie 
się w sali PZH przy ul. Wod
nej 40 odprawa produkcyjna 
służby sanitarno epidemiologi 
cznej z terenu woj. łódzkiego. 

300 delegatów powiatowych/ 
przyjeżdża na zlot w Piotrko
wie w dniu 10 .czerwca. Wy
biorą oni 4 delegatów na zlot 
berliński. 

nienie, a człowiek pracy ogółem 18 takich zlotów. Pierw czoi:e. W mistr::o~twach br~ł~ są tańce ludowe, pieśni, mu-
miejsce wypoczynku i źródło sze pięć - w Kutnie, Łowiczu, ud~iał 48 sza.chistow z Łodzi 1 zyka, recytacje i obrazki sce-

W przeddzień, w dniu 9 
czerwca odbędą się elimina
cje najlepszych zespołów śpie 
waczych z powiatu. (Gr.) zdrowia. Pabianicach, Piotrkowie i To- Zgie~a., Do fn~ału weszło 6. za- niczne. (g). 

Pamiętajmy więc, że las jest maszoW:ie _ odbędzie się już 27 wodmkow, kto:zy rozegrali de 
naszym wspólnym bogactwem maja br„ pozostałe zaś zloty bę c!dując~ o mistrzostwo. par
i korzystając z niego dowoli za dą miały miejsce 10 i 17 czerw tie. Poziom rozgrywek ~i~ało-
chowujmy ostrożność i szanuj- ca. wych był bardzo wy~oki i wy 
my przepisy obowiązujące ludzi r?wnany o. c~ym świadczą mi 
:znajdujących się na terenach Ził Zaraz po zlotach odbędą się m~alne rózmce punk~ów po-
lesionych. jeszcze w tym samym dniu wie między poszczególnymi szach! 

ce, na których ludność powiatu stami biorącymi udział w tych 
zapo=a się z sylwetkami wy- mistrzostwach. 

Garbarnia 
w , Zduńskiej 

powzięła 
zobowiązanie 

Woli 

Na masówce drtia 14 bm. 

załoga Państwowej Fabryki 

Garbarskiej w Zduńskiej Wo 
li podjęła się od dnia 15 do 25 
bm. pracować o jedną robo
czo-godzinę więcej co da w 
sumie 1.914 zł. • 

J. PrzYrembel 

branych na Zlot Berliński de1e w wyniku rozgrywek pierw 
gatów. Po południu, w parkach sze miejsce zajął Defecińskl 
i na placach odbędą się zaba- (PLTM) który zdobył 5 pun
wy. któw, przed Józefowiczem -
Mówiąc o przygotowaniach do (PLTD) 4 i pół punkta i Mecą 

Zlotu w Berlinie, warto zazna- (PLTD) 4 pkt. Dalsze miejsca 
czyć, że młodzież z wojewódz- zajęli Klimczak (PLTM- i No 
twa i z Łodzi wykonuje podar wakowski (PLTD). 
ki dla młodzieży innych krajów Drużynowo pierwsze miejsce 
na Zlot Berliński. Tak np. mło zajęli uczniowie Lic. Denty
dzież PKP w Kutnie zbudowa- stycznego przed Lic. Tech-Me 
ła model parowoz\L chanicznym i Lic. Adm.-Handl 

W kinach województwa łódz 
kiego wyświetlane są przed kro 
niką przezrocza propagujące 
Zlot Młodyęh Bojowników o 
Pokój. Przez cały czas Zlotu w 
Berlinie w kinach całego woje-

ze Zgierza. 

PIĄTEK, 25 MAJA 

(m. s.) 

Koresp. „Dz. Ł." 

!!!!!!!'!!"!!!!!!!'!!"~~~~"'!"!! Przystanek 
Ll,411 „Głos mają kobiety"; 12.M 

Dz.lennik; W,30 Aud. dla kl. I-II; 
li:l,50 Muz.; 14,30 Aud. dla kl. V
Vn; 14,30 Muz.; 15,20 „Zacz~ło slę 
od okrętów na plasku" pog.; 15,30 
Aud. dla świetlic dziecięcych· 115,30 
Recenzja norwych ksiażek; ' 16,LO 
Muz.: 16,2() „W przededniu igrzysk 
„Dosz-uu; 16,25 Duety klarneto
w~; 16,45 Aktualności łódzkiie; 17,00 
W'iadom. popoludn.; 17,05 RepO'l'
taż; 17,1•5 Koncert rozrywk .; i7,40 
Koi:icert Chóru Rozgł. Wrocł.; 18,00 
Felleton i8 ,115 „Włókniairze walczą 
o plan"; 18.25 Koncert życzeń dla 

A: kole1·owy 
Sptlłdi. Wyd.-Ośwlat. „czytelnik". 

Red<llkcja 1 AdmllJ'1!&tr.aeja: Lód~. w1·e1un· -M1·as10· ut. PlotPkOW&k" 96. te1 Red. Nacz 
125-64. z-oa Red. Nacz. 228-32. Se-

w y w c D A 

już czynny 
kretarz Odipowl€Qz 204-76 d:ział 
Sll'Qrtowy 208 · 95. · dział • m1ej5kl 
114-32. d1zfał kore<;<p<mdentóvv 2&'7-18 
9e]cretariat 217-82, dZl-ał kuJtuinaJino'. 
oświiat. 209-02. dział l:!stów 143-80. 
Red·a·kcja rękopisów nie zwraca, za 
treść 1 terminy ogł<>S>'Jeń '11e h!erze 
o d p o w I e d z I e 1 n o ś e 1. 

(SM) W Wieluniu w dniu 20 Zgierskich Zakt.adów Odzieżowych: 
HJ ,ł5 Felieton oświ.atowy· 19 oo 
„Wszech.nica Radiowa": UJ.'20 A~d. 
literacka; W,35 Pieśni i miniatury 
romantyczne; 19,55 Progr. lokalny 
na jutro; 19.54! Stan pogody; 20,00 
Dziennik; :?il ,30 Aud. masowa p t. 

Prenumeratę m1es!ęcz:ną, WY"I>OOZą
eą zł 4,05 - przyjmują wszystkie 
U?7Jllo(ly i Agencje Poczt~ oraz 

listonosze miejscy 1 w1ej!SC'Y. 

maja br. został uruchomiony 

nowy przystanek kolejowy -
Wieluń - Miasto zbudowany 
przy skraju ul. Niedzielskiej. „Zakłady Chemiczne w D'worach"; 

Uruchomienie nowego 
Redaguje: t 

2'1,115 Muz.; 21,40 Proza: 22,00 Muzy
przy-,ka i aktualności; 22,30 Muzyka; 

termi- 23,00 Ostat. wiad.: 23,10 Utwory w 
KOLEGIUM REDAKCYJNE s anku nastąpiło przed 

nem. 
wyk. Orkiestry Budapeszteńskiej; 
23,55 Program na jutro, 

KOMUNIKAT 
Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów-mechaników, techników-mecha-

ników zatrudni natychmiast Biuro Konstruk-

Rejon Przemysłu Leśnego w Łodzi, ul. 
cyjne_ Zgłoszenia Łódź, ul. Rembielińskiego 

Zachodnia 63, Tartak nr 7 w_ Tomaszo-
nr 1-3 - 5, Zakład „Polichemia". (4613) 

wie Mazowieckim - podaje do ogólnej Iniyniera-mechanika, lub technika na kie-

wiadomości, iż stosownie do uchwały rownicze stanowisko poszukuje Zakład Do-

Rady- Państwa i Rady Ministrów z dnia 
skonalenia Rzemiosła w Łodzi, ul. Łąkowa 

4. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i od.wo-
nr 4. (473) 

łania są załatwiane w soboty od godzi.- Inwestora na stanowisko kierownika inwe-
ny 11 do 13 przez Kierownika lub jego stycji zatrudnią natychmiast Zakłady Prze-

zastępcę. (476) mysłu Baw. im. Rewolucji 1905 r. Zgłaszać się 
do Wydziału Personalnego Łódź, ul. Strzel-
czyka (dawn. Senatorska 6). (472) 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

I KOMUNIKAT 
Pracowników do odlewni, tokarzy i robot-

ników gospodarczych zatrudni natychmiast 
Łódzka Fabryka Maszy,n, ul. :r. Strzelczyka 
nr 7/9. - Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy-

I dział Personalny. (471) 

T ·omaszowska Fabryka Filców Tech-
nicznych Przedsiębiorstwo Państwowe • Ogłoszenia drobne • Wyodrębnione Tomaszów Mazowiecki, 

Piątek 

25 
MAJA 

Grzeg., U?'bana 
JUTR01 

Filipa 

WAŻNE TELEFONY: 
Kom. Miejska M o 253-GO 
PogotoWie Ra~un-

kowe • . io4-4-ł 13•-is 

Strarl: Pożarna . _ 
Mie,iski Ośrodek 

Informacji • . • 

117-LI 
a 

159-15 

D~ZUQ~ 
APTEk 
DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. S. nr 2 (Piotrkowska 

r 95) . A. S. nt 8 (Armii 
Czerwonej 53), A. S. nr 28 
(Zgierska 63), A. S. nr 207 
(Plac Wolności 2). A. s. 
nr 30 (Nowotki 9i), A. s. 
nr 32 (Rzgowska 51), A. S. 
nr 5 (Gdańsk.a 23). 

Apteka nr ~ (Al. Koś
ciuszki 48) dyżuruje co
dziennie), 

T~.A.T.D\l 
PAIQSTW. TEATR NOWY 

(ul. Więckowskiego 1'5) 
. nieczynny. 
PAIQSTW. TEATR Im. JA

RACZA (Jaracza 27/29) 
o godz. i9 „Zwykły czlo
'viek" 

PA!il"STW. TEATR POW
SZECHNY (ul. Obroń
ców Stalingradu nr 11) 
o godz. 19,15 „Chory z 
urojenia". 

TEATR MAŁY (Ul. Trau
gntta nr 1) - o godzinie 
19.30 rewla ,, •.. na Plan!'' 

TEATR KOMEDII MUZY
CZNEJ ,,LUTNIA" (ul. 

Dr TEMPSKJ speejallsta 
skórne. weneryc:zme, wł<> 
sów. moczopłciowe. Piotr· 
kowska 114 (327) 

Dr ŁUKIEWJCZ specja-
llsta skórnych. wenerycz-
nych 10-12, 11-'I. Wól-
czańska ł. (330) 
Dr REłCHER spee1a11sta 
weneryczne. skórne ołclo 
we (za bu rzenla) - Piotr-
kawska 14. czwarta -
sl<'>dma 13281 

Dr PIWECKJ wewnetrz-
ne. płuca. serce przyjm u 
le ł-? P!otrkow~k• 35 

Dr ROZYCKJ specJallsta 
chorób kobtec-ych. aku-
szerl1, PrzyJmuJe s-e. 
próc:>. soboty. ntedz1ell. 
Plotrk·owska 33 (329) 
Dr BJBERGAL, ·specjall-
sta skórne wenervczne. 
4-6. Piotrkowska 134, te-
lefon 269-95. (32~) 

Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób uszu, 
nosa. gardła \2-13, 15-16 
Sienklewlcza 73 1331l 
Dr HO,RECKJ choroby żO 
łsdka, kiszek, w:;itroby 
Narutowicza 85 . Telefon 
nr 206-99 (335) 
Dr BILI:RSKI choroby podaje do ogólnej wiadomości, iż stosow-

nie do uchwały Rady Państwa i Rady Dr MARKIEWICZ specj a < erea PrzyimuJe lt - 14 

Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszel-
LEKARZE 

kie zażalenia i odwołania są załatwiane Dr ZAURMAN - specJa 

we wtorki i czwartki od godziny 14 do 
lista skórne. wener:vcz-
ne S-10. 4-6 Narutowt-

15,30, w soboty od godziny 12 do 13,30 cza 2 (322) 

przez Dyrektora lub jego zastępcę. (474) Dr LESNTEWJCZ chirurg 
5-6, Jaracza 36a, tel. 

Usta weneryczne. skórne Legionów 3. (337) 

moczopłciowe Plotrkow 
ska 109-6 tel 138-52 KUPNO - SPRZEBA?' 

a LECZNICA Spółdzielni 
Lekarzy. godZ. 11-20 Po OTO CYKL 100 „Sachs" 
rady. zastrzvk1. 

- M 
s pnedam Kopernika analtzy 30. 

dentystyka. leczenle re-
dem Piotrkowska 3. tele 

PIANINO lub krótki for-
ep\an kuplę netychmlast - t 

CO?Jfldzte?KiEDV8 
l;'iotrkowska nr 243) -,MŁODA GWARDIA (Ul. 
o godz. 19.15 operetka Legionów 2l dla miedz. 
pt. „Czardaszka". ' „Podróże Guliwera" -

PANSTW. TEATR LALEK godz. 16, i8 20 
„~INOKIO" (Ul. Koper- JUl.'ZA (Ul. Pabla~lcka 173) 
ruka 16) - o godz. 17 „Statek Derbent" godz. 
„Nowa szat.a króla". lll, 20; dozw. od lat 7. 

WYSTAWA ARCHIWAL- POLONIA (Ul Piotrk 
NA - ŁODZ W DOKU k · ow-
MENCJE ARCHIWAL - s a 67) - Festiwal fll-

-NYM - mów czechosłowackich 
. dostępna jeet dla „Ostatni wystrzal" godz 

zwiedzających do 1. 7 w 17 19 2i · ci · 
Archiwum Miejskim. ·Pl. lat 7 · ' ozwolony od 
Wolności 1. codziennie · 
od godz. 9-20 (telefon PRZEDWIOSNIE (Ul. że-
262-1)1 i 138-58). - Wstęp romskiego 74) - ,.cztery 
wo1ny, serca" - godz. 18, 20; 

OSRODEK PROPAGANDY dozw. od lat 14. 
8ZTUKI. Wystawa prac REKORD (Rzgowska 2) -
członków Z. P. A. P. w „Dr Semmelweis" godz. 
Ł<>dzi dla uczczenia 1 18, 20; dozw. od lat 14. 
maja - Swięta Pracv ROBOTNIK ( I lllń 
i Wystawa tematyczn'a u . K skle-go nr 178) - „Przeczu-
p.t. Czyn 1-ma.fowy stu- cle" - godz 18, 20; 
dentów PWSSP czynna rlozw. od lat 14. 
w godz, ll}-11!, 15-18. ROMA (Ul. Rzgowska 84) 

W MUZEUM PRZYROD- „Skarb" - godz. 18, 20; 
NICZYM (Park Sienkie- dozw. od lat i4. 
wicza). Wystawa „Roz- STYLOWY 
wój życia na ziemi" _ (ul. Kl11ńskle
czynna codziennie od go nr i23) - .,Tajna ml-
godz. JO do 19 prócz po- sja" - godz. 18, 20; 
medziałków. dozw. od lat 112. 

AJlRIA (ul. Stalina nt' 1) 
(dla młodz.) - „Córka 
maryttarza" - godz. 16, 
18. 20. 

BAJKA (ul. Franciszka~
ska ~i) - ,,Powrót Las
sie" - godz. lll , 20; do
zwolony od lat 7. 

BAŁTYK (Ul. Narutowi
cza nr 2-0) - •• Gęsiarek 
Matyi" godz. 16.30, 18-30, 
20.30; dozw. od lat 14. 

GDYNIA (Ul. Daszyńskie
go 2) - „Program Na-
1rkowo - Oświatowy" -
PKF nr 22/51, „Mistrzo
wie szybkich wytopów", 
„Nauka I technika" nr 
14/50, „Nauka I techni
ka" nr 15/50 - godzina 
15, 16, 17, 14!, 19, 20, 21. 

SWIT (Bałucki Rynel<) -
„Spisek bankrutów" -
godz. 18. 20; dozwolony 
od lat 112. 

TATRY (Sienkiewicza 41ll 
„Wlelkopal'iskle hulan
ki" - godz. 16, 18, 20; 
dla młodz . nledozw. 

WISŁ~ (Daszyńskiego 1) 
Festnval filmów c7echo
slowacklch - .,Ostatni 
wystrzał" - godz. J6,30; 
18.30; 20.3(1; dozwolony 
Od lat 7. 

Wf,OKNJARZ rui. Próch
nika 16) •. Hrabia Mon
te Christo" I seria. -
godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
d·DZWolony od lat 14. 

WOLNOSC (ul. Napiór
kowskiego 16) Festiwal 
fil.mów czechosłowac
kich - „Przyjdą nowi 
bojownicy" - godz. 16. 
1•8, 20; dozw. od lat 14. 

STREPTOMYCYNĘ spr z 
dam. Wiadomość Brzesk 
nr 5 m. 10 (Doły), ' (2166 

e ZAMIENIĘ zaraz mieszka 
a nie 4-pokojowe centr um 
) I p. front z wygodami na 
s podobne mniejsze (2-3 po-
0 koje). Dzwonić po 17 -

STREPTOMYCYNĘ i Pa 
sprzedam Więckowski el( 
nr 23 m. 3. (2i77) 137-48. 
SPRZEDAM streptomyc:y WILLĘ - 4 pokoje, kuch 

nie z ogródkiem ewent. z 
meblami, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią w Lo• 

nę, Pas pastylki. Wrześ 
nieńska 102 m. 1. (2186) 
SPRZEDAM wózek dzie. 

- dzi lub Pabianicach. Wia
domość Szczecin, ul. Rey
monta 61 - pod „Zamia
na". (456) 

cinny głęboki. czesl<i tei. 
J 84-85 od 16 do i9. (2180) 

7.AOFlAROW. PRACY LETNISKO pod Łodzią od 
a stąpię. Przystanek tram

wajowy - elektrvczność. 
~ Wiartomość tel. 159-95. 

POTRZEBNA pomocnic 
domowa od zaraz. Refe 
rencie konieczne. Lipow 

) OSOBA samotna poszu
kuje pokoju sublokatw-

nr 57-10. (2201 
POTRZEBNA bardzo u 
czciwa pomoc domowe i 
osoba do dziecka. Próch 

- skiego. Oferty „W.W." -
Piotrkowska 104a. (2197) 
PILNIE poszukuję poko
ju sublokatorskiego z w y 
godami, zapłace z góry 
„500" Plotrl<owska 104a. 

nika 37 m. 18. (2194) 
PRACOWNICA domowa 
potrzebna. Warunki do-
bre. Szach ter Wschodnia 
nr 64-17. (2198) 
POMOCNICA domowa na 
letnisko potrzebna, re fe-
rencje Wschodnie 23/20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Kopciuszek" - godz, 
118, 20; dozwol. Od lat 7. 

.ODCZ~T~ 
t,ZEBRANiA 

DZIS 
- W lokalu Stowarzy

szenia Inż . i Techników 
(Piotrkowska 135). o p;odz. 
19 - odczyt dyr . $zym3ń
skiego p . t. „Wytycz
ne współpracy przedsię· 
biorstw remont owo· mon
taeowych z zakładami". 

- w lokalu szkoły rsko 
rupkl 6/8) . o l(odz. l~ ze
br anie świetlicowe Pań
stwowej Szkoły Pracy 
Społecznej. 

- W lokalu Tnstytut11 
Hist . (Lindleya 3 pokój 
29), o g~z. 18.45 XXXV! 
posiedzenie na11knwe t .ńrtz 
Jtiego T-wa Nauk. Wy
dział II, na ·k1órym czło
nek czynnv K. Ja7dżew
sk! przedstawi prace dr. 
J . Kamińskiej pt .. Grody 
wcze•no<lzieiowe ziem Pnl 
•kl Srodkowej na tle o
s~dr.ictwa" , 

- V.' loka.lu Klubu Mie
dzynarod . Pra.f'V ! Kslażld 
(Piotrkowska 8li). o .llOdz. 
Ul lmpreza pt. „r>ni Oświ a 
ty. Książki i Prasy - Wie 
czór dyskusyjny n;,.d po
wieści~ i sztuką Makaren 
ki (Poemat pedagogiczny). 
Słowo wstępne wygłosi K, 
Dejmek. 

JUTRO 
- W sall <Sienkiewicza 

29) , o godz 18 posiedzenie 
n<iuk. Łódzk. T-wa Nau~„ 
na którym czynny czło
nek J. Dylik, pr:1Jedstawi 
pracę wl.asną pt a\ .. Gła
zy neźhione przez wiatr 
w Srodk. Polsce" I b) 
..Utwory podobne do lessu 
w Srodk. Polsc!'" orai 
czynny członek A. Swa
ry~7ew~ki nrr<"dstawi wł. 
pracę pt .. l'>fowv przVTzad 
da sporządzania orlento
wanvch preparatów z kry
ształó".v". 

ZGUBY 

ZGUBIONO karty mel
dunkowe na nazwiska .Ta 
nicki Andrzej , Janicka 
Antonina. (2}74) 
ZGUBIONO le'glt. Pracy 
nr i wystawioną przez 
firmę c. Hartwig oraz 
legit. Ubezpieczalni Spo
łecznej na nazwisko No
wicki Julian. (2175) 
ZGUBIONO leglt. tram
wajową zielona na nazwi 
sko Jaroszewska Zofia. 
ZGUBIONO legit. szkolną 
271/P Wosińska Krystyna 
ZAGUBIONO stempel .• za 
kłady Przemysłu Wełnia 
nego im. Rey monta 
Rzgowska l7a . (2187) 
ZGUBIONO leglt. zw. 
Zaw. Olejnik Zofia Knle 
ziewlcza 6. (477) 
ZGUBIONO legitymację 
Wyższej Szkoły Mueycz
neJ. nazwisko Dobrowol
ska Janina. (2178) 

ROŻNE 
POSZUKJlVANTE PRACY 

MAGISTER Praw pc·szu-
kuje odpowiedniej pracy. 
znajomość handlu. Of er-
ty pod o U. J." 

WYSWIETLANIE r:vsun
N A UKA I WYCHOW ków szybko starannie. -

Wiartomość Plotrkowske 
1r ~R K'iegarnia. 12141) 

KURSY SAMOCHODOWO DOBRZE zapłacę za na-
MOTOCYKI.OWE - Koś- ukę plisowania. Zglosze
c1_uszki 68 przyjmują za- nla Rybicka Janina Lóclź 
p1sy. (1965) Suwalska 5 m. 7. (2179) 

ZAMIENIĘ polcój duży 
slo~eczny na pol<ój z ku 
chnią na Kallsz lub na 
Lódź. Berka Joselewlcza 
n·r 10/22 (Bałuty) od 1rn
dzlny 16. (2183) 

LOKALE 

POkO.J duży słoneczny 
woda z sieci zamienie na 
pokój kuchnia lub dwe. 
Mickiewicza 19 m. 14 (da I . - - . " 224 09. (2118) fon 216 48 (326) Oferty pod „Doktor . wmej Bandurskiego) . 

Popiera; TPD 
. OóblltO W Drudmrn!i. Dl' ~ s,półd.7., Wyd.•OŚW, „Czytelnik;" U>dt, U:l,. Zwlil'kl m- a, D.-A-12375 DZIENNIK ŁODZ~ 'ilr 143 (2123) 3 
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Węgrzy nię zachwycili swojq grq 
Szymborski wyznaczony ·do Budapesztu 

w1cz (Stefaniszyn), Sobko- • · · kich, jak naoczni świadkowie 
:rteprezentacja Polski: Juro-~ (Red. Lachowicz telefonuje z Chorzowa) Interesuje zapewne wszyst-

wiak, Janduda Szczepański Jurowicz był wpx·awdzie za- znów Alszer o kilkadziesiąt meczu ocenią wartość poziomu 
Orłowski, Opzych Olszewski' łonięty, ale gdy robinsono- centymetrów za daleko adresu polskiego footballu. Nic w tym 
Jaśkowski (Franke) Alszer' I wał, to robił to tak wolno, iż je piłkę do Gracza, lub Olszew dziwnego. Przecież egZamina
Gracz, Mordarski (Rajtar). ' sprawiał wrażenie zmęczonego skiego, a wszystko to razem torem byli doskonali piłkarze 
~o zmianie stron w linii pol człowieka układającego się na :iłatw_ia grę defe!lsywie gości węgierscy. Należy jednak od-

sk1ego napadu nastąpiły prze wygodny tapczan. i psuJe nam szyki. powiedzieć na pytanie, czy po 
tasowania. Olszewski powędro A druga bramka? Gdyby ktokolwiek z naszych ziom piłkarzy polskich jest 
wał na lewe skrzydło, Rajtar Pa_dła ona w 15 minuc~e. Sz~ napas_tników zdobył się w tym wyższy, w porównaniu z ro-
grał r.:ia lewym łączniku a pra lagyi wykorzystał z JedneJ okresie meczu na celny zdecy- kiem ubiegłym, czy też Wę
we s_krzydło obsadzone ~ostało strony nieporozumienie Orłow dowany strzał, publiczność: ślą grzy obniżyli swój lot. Przy
przez kilka minut Jaśkow- skiego z Jurowiczem, z drugiej ska niewątpliwie z wielkim za pomnijmy stare pc>wiedzenie 
skim. niezdecydowany \}'Ybieg dowoleniem opuszczałaby sta- piłkarskie: Tak drużyna gra, 

Przez jedną noc wiele się bramkarza Polski. To wystar- dion chorzowski. JAK NA TO PRZECIWNIK 
zmieniło. czy! To może posłużyć jako Napastnicy nasi posiadali POZWALA. 

Widocznie albo bardzo ener argument, jeżeli ktoś będzie wiele okazji do zatrudnienia Tak było w Chorzowie. Wę-
gicznie działał kapitanat usta próbował rzucać słowa za- bramkarza węgierskiego. Ale grzy jak wspomnieliśmy, prze 
laj.ący skład reprezentacji Pol chwytu pod adresem bramko- czy to i~h wiłączn.a ~asługa? wyższali nas technicznie, ale 
ski, albo też postanowiono ra s~r:zelnych. Węgrów, lub... bro FormułuJąc ,~pawiedz warto pod względem przygotowania 
dykalnie zmitJnić dwie wyty- me Jurewicza. od razu zwrocie uwagę na poi kondycyjnego bardziej odpor
powane jedenastki. ' Zawodnik krakowski już ską defensywę, a szczególnie ni okazali się Polacy. w dru-

T!lko tym należy tłuma- nie po raz pierwszy egzaminu n~ Oprycha, J~ndudę i. Sobko- giej połowie meczu właśnie 
czyc, że na boisku chorzow- nie złożył w meczach między wiaka. To om w pocie czoła Polacy byli bardziej swiezy, 
skim ukazali się zawodnicy państwowych. Jest to niezwy walczy~i o piłkę, to oni wpro- natomiast goście . sprawiali 
przewidziani na wyjazd do Bu kle ambitny bramkarz, ale o- wadzah chaos w napadzie wę wrażenie zawodników zmęczo 
dapesztu. . kreślają go wszyscy znajomi gierskim, to oni wreszcie „kaz: nych. Odnosi się to do ich trój 

Nie zmr· niły się natomiast jako jeden miąc". dokładnymi podaniami ki ataku i nawet do trójki po-
nastroje. Przemożny wpływ KŁĘBEK NERWÓW. pchal! do przodu własny na- mocy. 
zachwytu jaki Szczególnie nerwy te są bar pad. Do trójki tej należy do- w zespole polskim widzieli 
PŁYNĄŁ PO DRUTACH dzo napięte podczas między- pisać nazwisko Orłowskiego śmy parę nowych twarzy. z 

TELEFONICZNYCH państwowych spotkań i wów- za jego grę w drugiej połowie młodzieży podobał się nam Ol 
z Budapesztu do Polski spowo czas Jurowicz mimo gry sp_otkania. . .za";'odnik CWKS szewski, który po nabraniu 
dował, że większość wierzyła pełnej poświ~cenia wypa- ~ał przeciez niełatwe zada- szybkości stanie się poważnym 
w sukces gości. da słabo. O tym wiedział ka- me. Jemu przypadło w udzia- kandydatem do pierwszej re-
Okazało się, że strach ma pitanat. Tajemnicą pozostanie, le pilnowanie bombardiera Bu prezentacji. Również Oprych, 

wielkie oczy. Jedenastka wę- dlaczego jeszcze raz zdecydo- dapesztu, Szilagyi. chociaż nie jest już młody, u
gierska zademonstrowała wpra wał się na tego rodzaju ekspe POSTRACH WĘGIERSKICH gruntował swą pozycję w trój 
wdzie wysoki poziom gry ale ryment. BRAMKARZY ce pomocy przypuszczalnie na 
nie zachwyciła. ' Zatrzymajmy się teraz na rzadko dochodził do strzału. dłuższy okres czasu. żałować 

Czy wynik spotkania odpo- chwilę nad sytuacją, w której o.rłowski zastosował przeciw należy, że nie wypróbowano 
wiada więc układowi sił. z ca- zdobyto punkt honorowy dla ruemu skuteczną taktykę. Nie Szczurzyńskiego. Węgrzy strze 
łą pewnością można stwier- Polski. Gola z rzutu karnego c;10dził ~a nim jak · cień, ale lali przeważnie górą i bram
dzić, że drużyna polska nie strzelił Olszewski. Sędzia Co- ciągl~ miał go na ol~u. W mo- karz . łódzki miałby tu wdzię
zasłużyła na przegraną. Wy- ber ocenił przewinienie Węgra mencie gdy ":'Ysoki Jak tyka a czne pole do popisu. Ale miej 
nik remisowy byłby najbar- na polu karnym bardzo rygo- pr~y tym dosć powolny S~il::i.- my nadzieję. że i 0 nim , przy 
dziej sprawiedliwym rozstrzy- rystycznie. W wielu wypad- gyi szykował się do przyJę~la pomni sobie wreszcie kapita
gnięciem pojedynku. Dwie k~ch ~aki~h przewinień sędzio podama,. wyr?~~ał pr:ze~ rum nat przy ustalaniu reprezenta 
bramki padły w sposób naj- wie me !norą nawet pod u~: Orł<?wski. O~b1Jał p1łk1 sz~b- cyjnej jedenastki. Zresztą nie 
mniej oczekiwany. gę. :Wymka z teg~>, że wymk k~ 1. !Y1?1 m?zna go uspraw1e- wszyscy urodzeni są pod tak 

. . . remisowy a raczeJ bezbramko dhw1c, ze me zawsze były one szczęśliwą gwiazdą jak Szym-
ZaczmJmy ~~ pie~w~.z~go go wy byłby najwierniejszym wy dokładnie adresowane. barski, który w czwartek ra-

Bokserzy mówiq o swo eh wroi:eniach 
Entuzjasiyczne powi'łanie pięściarzy 

w Warszawie 
Wczoraj przybyła na Dwo-1 czącej z kapitalistycznym wy 

rzec Główny w Warszawie zyskiem. 
ekipa polskich pięściarzy, kt.6 Dyrektor Ząpłatka z kolei 
rzy brali udział w mistrzos- podkreślił. że gdy tylko sę
twach Europy w Mediolanie. dziowie zobaczyli czerwony 
Na dworcu przybyłych powi- dres Polaka od razu sta·wiali 
tali przedstawiciele GKKF i na kartkach punktowych wy 
sekcji bokserskie.i GKKF o- nik 60:57 na jego niekorzyść. 
raz zawodnicy CWKS. - „Wielką pomocą na tere 

W imieniu GKKF powitał nie AIBA - powiedział Za
pięściarzy Wieczorek, a w imie płatka ~ była dla mnie wspa 
niu sekcji bokserskiej przewo niała postawa naszej ekspedy 
dniczący Jędrzejewski. cji. 
Chychła otrzymał wspania- Duże wrażenie wywarło to, 

łą wiązankę biało-czerwonych że nie bieg?liśmy demonstra
goździków, przepasanych 'Ystę cyjnie wokół ringu, nie prote 
gą o barwach narodowych. stowaliśmy na oczach publicz 

Po powitaniu zawodnicy ności. Godna postawa kierow 
odjechali do hotelu Bristol, nictwa i wspaniała postawa 
gdzie o godzinie 10 rano od- pięściarzy polskich i węgier
było się spotkanie przedstawi skich sprawiła, że w odpo
cieli sportu i prasy polskiej z wiedzi na memorandum Pol
pięściarzami. ski skreślono z listy sędziów 
. Do zebranych -przemówił mediolańskiego turnieju 
imieniem GKKF kpt. Lem- trzech sędziów: Murphy, Ca
part, dziękując bokserom za sanovasa i Burgstrema." 
pomyślne wykonanie zadań i W imieniu zawodników 
wykazanie na ringu mediolań Kolczyński podziękował Szta 
s~m, że. dzięki troskliwej o- mowi za przygotowanie ich 
piece. pans_twa ludowego sport I do mistrzostw Europy. Głos 
polski robi stałe pqstępy. zabrał również sekretarz -

Kpt. Lempart podał do wia GKKF Szemberg, który dzię
domości, że uchwałą prezy- kując pięściarzom za sukcesy 
dium GKKF z dnia 23 ma-1 przypomniał o zbliżających 
ja Zygmunt Chychła otrzymał się igrzyskach w Berlinie i 
tytuł mistrza sportu. Spartakiadzie. 
Następny mówca prezes Ję . . 

drzejewski podkreślił, że pię- ~~otkame uJ:>lynęło w m1-
ściarze polscy na ringu medio łeJ l ser_decz~eJ atmosferze. 
łańskim wobec wi·ogów i przy ~a zakonczeme zwracamy się 
jaciół pokazali, że w Polsce Jeszcze d~ Zygmunta Chychły 
odbudowujemy nie tylko znisz 0 p~r~ słow dla naszych czy-

. -. · 
1 

. telnikow: J . 
czema woJenne, a e pracuJe-
my nad podniesieniem pozio- - O tym, że jestem zadowo
mu sportu. „Naszymi sukoesa lony ze zwycięstwa w Medio
mi jest zarówno mistrzostwo lanie już mówiłem. Zdobyty 
Europy zdobyte przez Chych- tytuł zobowiązuje mnie do dal 
łę - potwierdził Jędrzejew- szej usilnej p1·acy nad utrzy
ski - jak i niezarejestrowane maniem jak najlepszej formy. 
sukcesy Gościańskiego i Kol- - A czy myśli pan ;uż o 
czyńskiego, jak i doskonała Olimpiadzie? 
postawa sędziów polskich". - Tak, ale o tym porozma 

Kierownik ekspedycji dr wiamy dopiero po zakończe
Miller podziękował pięścia- niu igrzysk w Helsinkach. Te 
rzom za wspaniałą postawę raz najbliższym moim zada
w .czasie pobytu za· granicą i niem jest przygotowanie się do 
przekazał wszystkim sportow Akademickich Mistrzostw 
com polskim pozdrowienia od Świata i do Spartakiady. 
włoskiej klasy robotniczej wal W. Korycki. 

Pożegnanie sportowców 
robotników fińskich la. o~ sytuacJ~ w_ JakieJ z?a-1 kładnikiem przebiegu spotka- Również nie zawiódł Sobka no do · d · ł · · · t ł lazł się Jurow1cz i od okohcz- . , . . . . . wie zia się, iz zos a 

Ś . . k' h. t ł d b t l ma, ktore nalezy podzielić na wrak. Lewoskrzydłowy gości wyznaczony na wyjazd do Bu no c1 w )a ~c. z~s a a z o y ~ kilka okresów, aby wyrobić miał 0 wiele mniej do powie-1 dapesztu. w lokalu CRZZ odbyło się po- tową reprezentują zapaśnicy ra· 
bra~a. Działo się ~o w 10 ~1 sobie pogląd na przebieg me- dzenia niż szybki i zwinny jak * żegnanie zapaśników TUL, którzy dzieccy. 
nucie gry. Dalekie podame k t e · 'k J d d walczyli w Łodzi z reprezentacją Na zakończenie pożegnania spor 
Zakariasa pocz"t'wwo starał 1' czu. 0 prz ciwni an u Y - Skład reprezentacji Polski Włókniarza. towcy TUL otrzyma11· od CRZZ u• . . , S -'i' • . W . , Pierwsza połowa gry. Począt Egresi, jeden z najniższych na na mecz niedzielny z: Węgrami · się przyiąc ZJ agy1. ęg1er · ko t on t k ·ą p bo· k I t · d · d t . . · żegnając sportowców Finlandii pominki. szyb~o z.orientował się jednak,\ 1 wo r: Z: la a u\cą s~. do 1 is u,ha ~ zal o,Je ~-z n?J- P~~e1 s awiac się będzie nastę że lepiej będzie zmylić prze- acy. .wie s raco.ned ram i ~ epszyc zong erow. 1e wia- puJąco: ~orucz (S_kromny), Gę wiceprzewodniczący CRZZ - Bur 
ciwnika · ciałem, nie dotykając I prymuJą naszą Je enastk.ę i domo czy.lew?skrzydło;"'Y grał dłek, Glimas (Wo~osz), Susz-. ski stwierdz.a, że pobyt zapaśni
przy tym piłki. Tak tea uczy- ' od t~go mome~tu panami sy- słabo, cz:y- tez So?kowiak tak cz.yk, K?szuba, Wieczorek, W1 ków TUL przyczynił się do poglę 
nil. Filka potoczyła się w róg. tuaCJl. są racze) Węgrzy. My ~obrze się u_staw_iał. ~edno śmewski, Anioła, Rajter, Cie- bienia przyjaźni między sportow 

Budapesit - · 2·0 
ograniczamy się do sporady- Jest pevvlle, ze kierownictw·o iflik, Wesołowski (Szymborski). cami-robotnikami obu krajów. Łą 
cznych wypadów. drużyny gości wystawiło temu ·wraz z drużyną udadzą się do ~zą nas bowiem nie tylko kontak . Wczoraj na centralnym kor-

Warszawa • 

O m~strzostwa 
klasy wojewódzkiej 

P? zmia~ie. stron. piłkarze I za~od_niko'l\T:i niską notę i po Budapesztu dwaj trenerzy: ty sport-0we ale 1 wspólna walka cie CWKS rozpoczął się towa-
nasi zupełnie maczeJ walczą o zmiame stron Meszaros odpo- Koncewicz i Foryś. 0 pokój, której wyrazem są mi- rzyski mecz międzymiastowy 
piłkę. Z minuty na minutę sy czvwał za bramką. ·:~ liony podpisów składane pod Ape Budapeszt-Warszawa.. Po pier 
tuacja pod bramką węgierską Wreszcie Stefaniszyn. Nie Mecz szczypiorniaka o mi- !em Swiatowej Rady Pokoju. wseym dniu prowadzą Węgrzy 

W rozgrywkach piłkarskich o staje się coraz bardziej kryty zatrudniano go zbyt często, a- strzostwo Polski rozegrany ja zawodnlcy fińscy, którzy w ub. 2: O. 
mistrzostwo padły wczoraj w czna. Teraz właśnie najwyraź le jeden strzał, który odparo- ko. przedme:z ~potkania piłkar t~:godniu, walczyli również w csR Radzio przegrał z Katoną w 
Łodz-i następujące wyniki: niej widoczne są niedociągnię wał zaraz po objęciu posterun sk~ego pon;1ędzy Budowlany- i na . v; ęgrzech podkreślają ol-j trzech setach, a w grze podwój 

Ognisko - Budowlani 3:2 cia naszych napastników. Raz ku, był prawdziWYm majster- m~ (Chorzow) a. Budo~vlany- brzym1ą popularność sportu w nej Adam Asboth wygrali 
Widzew Ib - Włókniarz lb 2:2! wydawałoby i;:ię vrymarzoną sztykiem. Stefaniszvn udowod n:1 (Opole) za~on~zył ~1ę zwy I ''r~Ja.ch_ demolua. cji ludowej. są ,o-I w cztere. eh setach z parą 
Ogniwo - Kolejarz 1:0. · pozycję, pudłu' e Mordarski, to nił, że posiada szybki refleks. c1ęstwem chorzowian 5 .3. n1 zd„nia, ze naJwyższą klasę świa Hebda Piątek . 
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Pan Godofredo żywo obrócił się ku niemu: 
- Towarzystwo da dwieście milrejsów temu, kto poje-

dzie ... 
- Tanie życie, co? - Xavier usiadł i poprosił o cachasę. 
Rosa Palmeirao za$miała się głośno. 
- A może twoja żona jedzie na tym okręcie, Godo? Albo 

twoja kochanka? 
- Zamknij buzię, kobieto, czyż nie rozumiesz, że okręt 

jest pełen pasażerów? 
Nie lubiano Godofreda na wybrzeżu. Zaczął swą karierę 

jako praktykant na pewnym baiano, nie wie„domo w jaki 
sposób osiągnął stopień kapitana, nigdy bowiem, należycie 
nie pełnił -swych funkcji, potrafił tylko dokuczac maryna
rzom. Po wypadku z „Marau'·, którego o mały włos nie roz
l;lił przy wjeździe do Ilheus, Towarzystwo przeniosło go do 
biura na dość wysokie slanowisko. Teraz prześladował jak 
mógł tro.garzy, właścicieli saveiros i łódek. 

- Tylu pasażerów... Czyżby ani jednego zucha nie. było 

/ 

w porcie? Dawniej żaden statek nie ginął w ten sposob ... 
- Ma pan kogoś z bliskich na „Canavieiras"? 
Godofredo spojrzał na Francisca. 
- Ja wiem: nienawidzicie mnie ... - zaśmiał się krótko. 

Ja mogę was tylko błagać, abyi;cie uratowali k<;>go~ z n:oic~1. 
prawda? Ale ja nie proszę, nie. Ja płacę. Dw1eśc1e milreJ
sów temu, kto pójdzie na ochotnika. 

Zbierali się nowi goście. Godofredo każdemu z nich po
wtarzał swoją propozycję. Słuchali go z 1 niedowierzaniem. 
Xavier, pijący przy jednym ze stolików, powiedział: 
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- Nikt tu nie chce popełniać samobójstwa. mości Godo
fredo. Daj spokój, nieclil Anglik sam sobie radzi. 

- Dlaczego nie wyślą holownika? - zapytał Gumercindo. 
Godofredo zadrżał. 
- Powinni wysłać, to prawda ... Ale Towarzystwo uważa, 

że to będzie zbyt kosztowne ... Potrzebny . jest jeden czło·wiek 
odważny. Towarzystwo zapłaci mu dwieście milrejsów ... 

Wiatr łomotał drzwiami „Faro! <las Estrelas". Po raz 
pierwszy rozległa się z daleka syrena „Canavieiras" wzywa
jącego pomocy. Godofredo podniósł ramiona (w-ydawał się 
maleńki, ginął w grubym, obszernym palcie) i odezwał się 
niemal pieszczotliwie: 

- D<>datn jeszcze sto milrejsów z własnej kieszeni„. I przy 
sięgam, że zawsze będę pomagał człowiekowi, który zgodzi 
się teraz ... 
Słuchano go w milczeniu, ale nikt się nie ruszył. Godo

fredo zwrócił się do Rosy Palmeirao: 
- Jesteś kobietą, ale masz więcej odwagi niż niejeden 

mężczyzna ... Słuchaj, Rosa, moi dwaj synowie znajdują się 
na statku. Wracają z wakacji spędzonych w Ilheus... Tyś 
nigdy nie miała syna? 

Francisco szepnął do ucha Gumercinda: 
- Miała jednak rację, ktoś z jego bliskich jest na tym 

statku .. 
Godofrepo y.ryciągnął dłonie do Rosy. Wyglądał śmiesznie: 

niski, z wystraszoną twarzą, odziany w wytworny płaszcz. 
·W głosie jego dźwięczała rozpacz: 

- Poproś ich, Rosa! Dam dwieście milrejsów. Będę po
magał przez całe życj.e. Ja wiem, że mnie nie lubią„. Ale 
tam są moi synowie„. 

- Twoi synowie? - Rosa Palmeiro patrzyła w ciemność 
nocy. 

Godofredo podszedł do jednego ze stolików. Podparł gło
wę wypielęgnowanymi dło1'lmi, ramiona unosiły się i opa
dały jak saveiros na morzu. 

- On {>łacze... vawiedział Manuel 

Rosa Palmeir20 wstała. W tej samej chwili Gumercindo 
podbiegł do Godofreda: 

- Uspokójcie się, ja pojadę ... 
Stary_ Francisco zaśmiał się . Spojrzał na swoje ramię, 

~dzie widniały wytatuowane nazwy . zatopionych saveiros 
1 imię Frederica. Wystarczy tu jeszcze miejsca na wypisa
nie imienia Gumercinda. Xavier odstaV1rił szklankę: 

- Zwariował! I tak nic nie pomoże ... 
Gumercindo wyszedł w C'iemność. Oczy Rosy Palmeirao 

pożegnały go z miłością. Godofredo wyciągnął rękę: 
- Ratuj moich synów ... 
Gumercindo znikł w nadciągaJącej nocy. Zwinął żagle 

i 8kierował saveiro przeciw wiatrom. Przez jakiś czas do
strzegał sylwetki żegnających go na molo: Rosa Palmeirao 
i stary Francisco przesyłali mu pozdrowienia; Xavier 
krzyknął: 

- Pokło1't się Janainie! 
Mestre Manuel ofuknął Xaviera: 
- Nigdy się nie powinno mówić, że człowiek idzie na 

śmierć! - rzekł ze złością. 
Podniósł wzrok i ujrzał zarys saveiro, który oddalał się 

po ołowianym morzu: 
- Toć przecie jeszcze dziecko. 

* 
Gwiazdy znikły. Księży~ nie pokazał się tej nocy. Dlatego 

też na morzu nie zabrzmiały śpiewy ani słowa miłosne. Fa
le przewalały się jedne nad drugimi. W zatoce przed falo
chronem było względnie spokojnie. Ale co musiało się dziać 
na pełnym morzu?! .,Valente" z trudem odbił od brzegu. 
Gumercindo starał się przebić wzrokiem ciemności. Czarna 
zasłona była jednak nieprzenikniona. Nie łatwo płynąć 
przeciw wiatrowi: Później, gdy rozwinie żagle i zmieni kie-

runek, rozwścieczony wiatr w zawrotnym pędzie poniesie 
go po morzu. po swobodnym morzu. nie m>leżącym do sa
veiros ani do zwykłych łodzi; po morzu wielkich 01rr0 tów, 

1c. d. n.) 


